
Jedynym punktem porządku ob-
rad tych komisji było: utworzenie
nowej linii autobusowej na Żolibo-
rzu Południowym. Przedstawienie
propozycji tras (warianty tras za-
proponowane przez ZTM obejmo-
wać będą ulice: Elbląska – Krasiń-
skiego – Powązkowska – Duchnic-
ka – Przasnyska – Rydygiera – Dw.
Gdański/Rydygiera/ docelowo bez-
pośrednio: Powązkowska – Rydy-
giera).

Tak wadliwie sformułowany te-
mat posiedzenia sprawił, że
mieszkańcy myśleli, iż rozmawiać
będą o tym, co już właściwie zo-
stało ustalone do realizacji. Tym-
czasem posiedzenie komisji miało
na celu wysłuchanie opinii miesz-
kańców i ustalenie pytań, które

posłużą rozpisaniu konsultacji
społecznych w tej sprawie.

Przedstawiciel ZTM przedsta-
wił swoje koncepcje tras i uloko-
wania przystanków a p. Ryszard
Mazurkiewicz, radny z Zatrasia
przedstawił swoją koncepcję po-
prawy komunikacji tym rejonie,
która zapewniałaby starszym lu-

dziom komunikację do przychod-
ni, sklepów i aptek oraz poprawi-
łaby komunikację z, coraz bar-
dziej uczęszczanym przez miesz-
kańców Żoliborza, WIMLem

Na posiedzenie przybyło ok 100
gości, mieszkańców Zatrasia, któ-
rzy wzięli udział w burzliwej dys-
kusji, jaką temat ten wywołał. Naj-
więcej zwolenników miało stano-
wisko niedopuszczenia, by autobu-
sy jeździły ulicami Przasnyską i El-
bląską, ponieważ te ulice są zbyt
wąskie, zatłoczone i biegną
pod oknami domów, a przystanki
zlikwidowałyby i tak deficytowe
w tym rejonie miejsca parkingowe.

Pani Krystyna Milewska, miesz-
kanka Zatrasia, zauważyła, że za-
nim zaczęto budować Żoliborz
Przemysłowy, nie zatroszczono się
o plany komunikacyjne w tym re-
jonie i zapewnienie nowym miesz-
kańcom niezbędnej infrastruktu-
ry, takiej jak szkoły, przedszkola,
placówki służby zdrowia. Poparł
jej stanowisko inny mieszkaniec
Zatrasia, p. Sadowski, który
stwierdził, że proponowane zmia-
ny w komunikacji przeprowadza-
ne są pod naciskiem nowych

W dniu 3 lutego odbyło się na Zatrasiu, w Szkole Podstawowej
nr 92 posiedzenie połączonych komisji Infrastruktury i Bezpie-
czeństwa oraz Polityki Społecznej i Zdrowia, na które zaproszeni
zostali mieszkańcy, władze dzielnicy i przedstawiciele ZTM.

Zbigniew Duszewski, redaktor
naczelny Informatora Żoliborza,
stanie na czele zespołu programo-
wego Żoliborskiej Wspólnoty Sa-
morządowej. Trudno znaleźć
na Żoliborzu osobę bardziej od-
powiednią do napisania, co
mieszkańców naszej dzielnicy pa-
sjonuje, czym żyją a co im prze-
szkadza. Pan Duszewski przez bli-
sko 14 lat, razem z zespołem re-

daktorów Informatora opisał na-
szą dzielnicę wzdłuż i wszerz. Jest
urodzonym żoliborzaninem i był
kilkukrotnie radnym dzielnicy.

– Ameryki nie będziemy odkry-
wać. O problemach dzielnicy
i sposobach ich rozwiązania pisze-
my od lat. Można wiele zrobić
pod warunkiem, że się chce.
Wspólnota Samorządowa na Żoli-
borzu jest grupą osób, którym się

chce i są w tym, co zrobili do tej
pory wiarygodni – wyjaśnia swoją
decyzję Zbigniew Duszewski.

Prace programowe rozpoczyna-
ją się już w lutym. Serdecznie za-
praszamy do współpracy.
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22 392 76 19.

Nasz naczelny napisze
program dla Żoliborza

Wołanie z Zatrasia
– nie dopuścimy!
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mieszkańców Żoliborza Przemy-
słowego, których interesy nie po-
krywają się z interesami miesz-
kańców Zatrasia. Wiele osób pod-
trzymywało to stanowisko.

Tymczasem mieszkańcy nowych
domów na Żoliborzu Przemysło-
wym stwierdzili zgodnie, że nie
chcą korzystać z infrastruktury
Zatrasia, a zależy im jedynie
na komunikacji z najbliższą stacją
metra.

Usłyszałam jeden głos rozsąd-
ku, który przypomniał zebranym,
iż należy uwzględniać potrzeby
wszystkich Żoliborzan, nikogo, za-
siedziałego, czy też nowego
na tym terenie, nie dyskryminując.

Spośród obecnych mieszkańców,
nikt zamieszkujący na Zatrasiu,
a będący zwolennikiem puszczenia
linii autobusowej ulicami Przasny-
ską i Elbląską, nie przedstawił swo-

ich postulatów. Jedynie radny
Grzegorz Hlebowicz zabrał głos
w tej sprawie, jako jedyny, odważny
rzecznik osób, które chcą utworze-
nia takiej linii autobusowej.

Atmosferę tego spotkania zdo-
minowała niechęć zatrasian
do nowych mieszkańców Żolibo-
rza Przemysłowego, którzy, jak
słychać było w kuluarach, miesz-
kają w ogrodzonych niemal
po obrysie budynku osiedlach
i nie muszą płacić za użytkowanie
podwórek i osiedlowych ścieżek,
a chcą korzystać z infrastruktury
należącej do spółdzielców. Argu-
mentujący w ten sposób nie chcie-
li słyszeć o tym, że przecież szkoły
i publiczne placówki służby zdro-
wia są własnością miasta, nie kon-
kretnych spółdzielni.

Powstaje pytanie o genezę ta-
kiej niechęci. Czy może spółdziel-
cy z Zatrasia, widząc, że władze
nie reagują na ich potrzeby, któ-

rych spółdzielnie nie są w stanie
zaspokoić z powodu braku środ-
ków, widząc, jak nowym, żolibor-
skim mieszkańcom udaje się na-
kłonić władze dzielnicy i ZTM
do rozwiązania ich problemu,
czują się dyskryminowani i myślą,
że, gdy Żoliborz Przemysłowy się
zaludni, ich głos nie będzie już
wcale słyszany i starają się za-
wczasu walczyć o swoje?

Jedna z mieszkanek Zatrasia
powiedziała, że spółdzielcy czują
się oszukani przez miasto taką
formułą budżetu partycypacyjne-
go, która zabrania spółdzielniom
składania projektów na cele wła-
sne. A spółdzielcy to przecież ol-
brzymia część naszego miasta.

Jedno jest pewne. Władze, za-
równo spółdzielni, jak i miasta
oraz dzielnicy mają swój wielki
udział w wybudowaniu tej, niko-
mu niepotrzebnej niechęci, która
zadręczy jedynie spółdzielców
z Zatrasia, bo nowi, żoliborscy
osadnicy z Żoliborza Przemysło-
wego mają tylko jeden cel.
Po prostu żyć.

Proszę wybaczyć ewentualne
błędy w nazwiskach, ale akustyka
sali nie pozwalała na dokładną
słyszalność.

Joanna Kania-Karmalska

Wołanie z Zatrasia – nie dopuścimy!

P
o

rt
a

l
in

te
rn

e
to

w
y

“
In

fo
rm

a
to

ra
”

w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

W naszej szkole mogą uczyć
się absolwenci ośmioletniej szko-
ły podstawowej, gimnazjum i za-
sadniczej szkoły zawodowej.
Przyjmujemy również osoby, któ-

re przerwały naukę w technikum,
liceum profilowanym lub innym
liceum ogólnokształcącym, a
chciałyby ukończyć szkołę śred-
nią. Dotyczy to także osób, które

nie ukończyły lub nie zdały seme-
stru. Pod warunkiem uzupełnie-
nia egzaminów klasyfikacyjnych,
możliwa jest kontynuacja nauki
w AS – Liceum Ogólnokształcą-
cym.

Nauka w AS – Licem dla Do-
rosłych jest bezpłatna i odbywa
się w trybie weekendowym. Ser-
decznie zapraszamy.

AASS  ––  LLii  cceeuumm  OOggóóll  nnoo  kksszzttaałł  ccąą  ccee
ddllaa  DDoo  rroo  ssłłyycchh  mmiiee  śśccii  ssiięę
pprrzzyy uull.. OOdd  rroo  wwąą  żżaa 1155  ww WWaarr  sszzaa  wwiiee..  

WWiięę  cceejj  iinn  ffoorr  mmaa  ccjjii  ppoodd nnrr
tteell.. 2222 111100--0000--9999  lluubb  nnaa ssttrroo  nniiee
wwwwww..aasscchhoo  oollss..ppll

Rekrutacja do Liceum trwa
W AS – Li ceum dla Do ro słych wła śnie za koń czy ła się zi mo wa se sja eg za mi na cyj -

na. Za pra sza my słu cha czy na se mestr wio sen ny: II, IV i VI. 

AS Liceum
prowadzi także 
kursy przygotowujące do
matury w 2014 r.
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Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Ad res ko re spon den cyj ny:
ul. Bro niew skie go 22a m 127

01-771 War sza wa
Kon takt z re dak cją:

tel. 604-132-673
www.in fzo li bo rza.waw.pl

Dział re kla my:
tel. 22 614-58-03

iza.mejner@ga ze ta echo.pl
Druk: Edytor Olsztyn

Zbigniew Duszewski
tel. 604-132-673

redakcja@infzoliborza.waw.pl

Beata Zasada−Wysocka
tel. 500-126-672

zasadawysocka@tlen.pl

Ewa Zaborowska
tel. 606-318-117

ewa@zaborowski-itc.pl

Joanna Kania-Karmalska
tel. 508-944-228

joanna.karmalska@vp.pl

Izabella Anna Zaremba
tel. 22 839-42-47

Grzegorz Wysocki
tel. 505-132-580

info@infochoty.waw.pl

Grzegorz Hlebowicz
tel. 793-002-776

g.hlebowicz@zoliborz.org.pl

Robert Napiórkowski
tel. 505-105-292

napiorkowski.r@gmail.com

Te go dnia po go da nam nie
sprzy ja ła, ale ca łą gru pą wo lon ta -
riu szy do tar li śmy do szpi ta la.
Wspól nie z bur mi strzem dziel ni cy
Mo ko tów  Pio trem Bo re so wi czem,
któ ry bar dzo za an ga żo wał się
w dzia ła nia na sze go Sto wa rzy sze -
nia na rzecz osób cho rych, nie peł -
no spraw nych oraz ubo gich, do tar li -
śmy na od dział on ko lo gicz ny. Na -
sza obec ność bar dzo ucie szy ła ma -
łych pa cjen tów. Dzie ci by ły bar dzo
za do wo lo ne z otrzy ma nych pre zen -
tów, a ro dzi ce dzię ko wa li za czas
po świę co ny ich dzie ciom. Dla nas
ten czas był rów nież wy jąt ko wy,
a ma gia uśmie chu ma lu chów
ogrom nym szczę ściem. Do wie dzie -
li śmy się rów nież, że w po nie dzia -
łek pa cjent ka Ga bry sia ma uro dzi -
ny i z tej oka zji Piotr Bo re so wicz
za wie zie pre zent od Sto wa rzy sze -
nia dziew czyn ce i ma łym pa cjen -
tom.

Ser decz ne po dzię ko wa nia skła -
da my:
• Burmistrzowi Piotrowi

Boresowiczowi za pomoc
w dotarciu do chorych dzieci
oraz za czynny udział
w działaniach naszego
Stowarzyszenia

• Pracownikom firmy LexisNexis
za zebranie pieniędzy na zakup
owoców dla dzieci

• Lekarzom ze szpitala
przy ul. Litewskiej za miłe
przyjęcie

• Wolontariuszom – prezes
Zofii, Ewie, Januszowi,
Iwonie, Filipowi, Jankowi,
Mikołajowi, którzy poświęcili
niedzielne popołudnie, aby
dać trochę szczęścia chorym
dzieciom.

• Naszym przyjaciołom z Izby
Celnej za maskotki
i słodkości.

• Przyjaciołom z Sił
Powietrznych za maskotki.

• Firmie Wedel za słodycze.
• Firmie Liliana za słodycze.

Zo fia Ko rze niec ka -Pod ruc ka

Pra co wi ta nie dzie la
26 stycznia przy by li śmy z wi zy tą do Szpi ta la przy ul. Li tew -

skiej na Od dział On ko lo gii. Przed dzień wi zy ty upły nął w Żo li bo -
skim Sto wa rzy sze niu Dom Ro dzi na Czło wiek bar dzo pra co wi cie,
gdyż pa ko wa li śmy ma skot ki, gry plan szo we, owo ce, sło dy cze,
aby śmy mo gli po da ro wać tro chę szczę ścia cho rym dzie ciom.
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Pra gnąc po czuć się ak tyw nym
miesz kań cem dziel ni cy włą czy łam
swój pro ces my ślo wy, ja kie mia ła -
bym pro po zy cje dla na szej wspól -
no ty. I pro szę so bie wy obra zić za -
bra kło mi in wen cji. Stwier dzi łam,
że w pew nym sen sie Żo li borz jest
dzie łem skoń czo nym. Nie za do wo -
li łam się jed nak tym naj prost szym
my śle niem i za czę łam zgłę biać
pro ble my dziel ni cy. Do tar łam
do dia gno zy spo łecz nej Żo li bo rza
z 2010 ro ku, któ ra stwier dza m. in -
ny mi „Do ko na no ana li zy moc nych

i sła bych stron dziel ni cy. Za moc -
ne stro ny uzna no po nad prze cięt -
nie oby wa tel ski cha rak ter dziel ni -
cy co wy ni ka z uwa run ko wań hi -
sto rycz nych. Żo li borz ma mar kę
i wi ze ru nek dziel ni cy pre sti żo wej.
Po nad to cha rak te ry zu je się wy so -
kim po zio mem edu ka cji. Dziel ni ca
po sia da też bo ga tą ofer tę spę dza -
nia wol ne go cza su”. By łam z sie bie
dum na, bo w za sa dzie ten frag -
ment po twier dził mój wcze śniej szy
ogląd sy tu acji. Nie mniej dal sza
część ra por tu za czę ła mi uświa da -

miać re alia Żo li bo rza w za kre sie
struk tu ry spo łecz nej i co za tym
idzie ewen tu al ny mi pro po zy cja mi
dla po szcze gól nych grup spo łecz -
nych. Ra port w dal szej czę ści
stwier dza „Dla roz wo ju dziel ni cy
wska za ne jest wy ko rzy sta nie ak ty -
wów, któ ry mi są mię dzy in ny mi
mło dzi li de rzy. Po trzeb ne jest
zwięk sze nie wo lon ta ria tu, co wią że
się z pod wy ższa niem po zio mu za -
ufa nia spo łecz ne go oraz roz bu do -
wa opie ki nad oso ba mi star szy mi.
Bra ku je ro dzin ne go do mu opie ki
dla osób star szych, Uni we sy tet
Trze cie go Wie ku po wi nien mieć
lep sze wa run ki funk cjo no wa nia.
Zau wa ża się rów nież pro blem bra -
ku ak ty wi za cji osób po zo sta ją cych
w do mach. Ko niecz ne jest pod nie -
sie nie po zio mu wie dzy na te mat
nie peł no spraw no ści w dziel ni cy.
Ist nie je po trze ba od kła my wa nia
ne ga tyw nych ste reo ty pów na te -
mat nie peł no spraw no ści. Ko niecz -
na jest rów nież li kwi da cja ba rier
ar chi tek to nicz nych, re wi ta li za cja
ob sza rów z pro ble ma mi spo łecz ny -
mi, za ha mo wa nie pro ce su de gra -
da cji spo łecz nej”. Uzna łam te in -
for ma cje za wła ści wy trop, tym bar -
dziej je śli uświa do mi my so bie,
że 30% miesz kań cow Żo li bo rza to
lu dzie w po de szłym wie ku. Ale da -
lej by ła mo wa o roz bu do wie Żo li -

bo rza Po łu dnio we go, czy li re jo nu
daw nej uli cy Ry dy gie ra, gdzie do -
ce lo wo za miesz ka około 27 tys.
no wych żo li bo rzan. Wnio sek na su -
nął się sam. To no wi i przy szli lo -

ka to rzy po win ni za dbać o swo je
po trze by i ma so wo or ga ni zo wać
się i zgła szać swo je pro po zy cje.
Od daw na wia do mo, że w wy ni ku
pew nych za nie dbań re jon ten zo -
stał po zba wio ny pod sta wo wej in -
fra struk tu ry spo łecz nej, więc mo -
że, no wi żo li bo rza nie, czas ru szyć
do bo ju – pro po no wać, prze ko ny -
wać, wal czyć o swo je.

Ewa Za bo row ska

Budżet partycypacyjny Żoliborza
– brakuje nam infrastruktury społecznej

Dziel ni ca Żo li borz ży je w ostat nim cza sie m.in. spra wą bu dże -
tu par ty cy pa cyj ne go. Przy po mnę, że jest to jed no z na rzę dzi par -
ty cy pa cji spo łecz no ści lo kal nej w roz wo ju dziel ni cy w dzie dzi nie
za rów no in fra struk tu ry, jak i tzw. ak tyw no ści „mięk kiej”, czy li
np. zdia gno zo wa nia i zor ga ni zo wa nia dzia łań na rzecz ja kie goś
zja wi ska. Dziel ni ca ma do wy ko rzy sta nia środ ki w wy so ko ści
ok. 683 tys. zł.

Jak co ro ku przy szli ab sol wen ci
Gim na zjum 56 im. Al ka Da wi dow -
skie go z ul. Fi la rec kiej mie li swój
bal. Tra dy cyj nie w czę ści ofi cjal nej,
na któ rej by ła na sza re dak cja, mło -
dzież za tań czy ła Po lo ne za – pięk ny
pol ski ta niec. Co praw da eg za mi ny

gim na zjal ne za pa sem, ale jak się
ma szes na ście lat, to my śli się „tu
i te raz”. A te „tu i te raz” na Fi la -
rec kiej jest mło de, pięk ne i dy na -
micz ne. Ży czy my mło dzie ży z „Fi -
la ra” do brych wy ni ków i po ła ma -
nia dłu go pi sów w kwiet niu.

„Fi lar” ba lo wał



Umó wi li śmy się te go wie czo ru
ze zna jo mym w Ara bie. Już chcia -
łem wy cho dzić, kie dy wpadł zzia -
ja ny w kla sycz nych bu tach gar ni -
tu ro wych. Oznaj mił mi, że nie
mógł po dejść pod gór kę na kład -
ce, o zej ściu z niej nie mó wiąc.

Kie dy wró ci łem do do mu,
otrzy ma łem ma ila od miesz kań -
ców oko lic pla cu Le le we la, z któ -
re go wy ni ka ło, że od wie lu dni nie
są opró żnia ne śmiet nicz ki na pla -

cu. Miesz kań cy twier dzą, że nikt
daw no nie sprzą tał w tam tym re -
jo nie.

Po sta no wi łem spy tać bur mi -
strza Wi tol da Sie le wi cza o kwe -
stie od śnie ża nia i sprzą ta nia
na te re nach par ko wych. Od po -
wiedź otrzy ma łem od ano ni mo -
we go urzęd ni ka (nie był ła skaw
się pod pi sać).

„W od po wie dzi na pa na za py ta -
nie prze sła ne do Za stęp cy Bur mi -

strza Dziel ni cy Żo li borz pa na Wi -
tol da Sie le wi cza dro gą ma ilo wą
w dniu 21.01.2014 r., uprzej mie
in for mu ję, że po stę po wa nie
na utrzy ma nie zie le ni ni skiej oraz
utrzy ma nie czy sto ści i po rząd ku
na te re nach par ków, skwe rów
i zie leń ców ad mi ni stro wa nych
przez dziel ni cę Żo li borz m.st.
War sza wy w la tach 2014–2016,
wcho dzi obec nie w fa zę koń co wą
i w bie żą cym ty go dniu po wi nien
zo stać wy ło nio ny wy ko naw ca, któ -
ry bę dzie kom plek so wo ob słu gi -
wał te re ny zie le ni par ko wej
i skwe ro wej.

War tość sza cun ko wa po wy ższe -
go za da nia prze kra cza tzw. pro gi
unij ne, co skut ku je więk szą zło żo -
no ścią pro ce du ry prze tar go wej
oraz dłu ższym cza sem jej trwa nia,
ze wzglę du na usta wo wo na rzu co -
ne ter mi ny.

Po nad to Za rzą dze niem nr
2252/2008 Pre zy den ta Mia sta Sto -
łecz ne go War sza wy z dnia 5 li sto -
pa da 2008 r. w spra wie za sad or -
ga ni za cyj nych udzie la nia za mó -
wień pu blicz nych z wy ko rzy sta -
niem plat for my au kcyj nej m.st.
War sza wy, za ma wia ją cy jest zo bli -
go wa ny do za koń cze nia pro ce du ry
prze tar go wej au kcją elek tro nicz -

ną. Po wo du je to wy dłu że nie cza su
trwa nia po stę po wa nia, ale przy no -
si du że oszczęd no ści środ ków pu -
blicz nych. Ter min prze pro wa dze -
nia au kcji zo stał wy zna czo ny przez
ope ra to ra plat for my au kcyj nej
na 23.01.2014 r. i po do cho wa niu
wszyst kich wy ma gań okre ślo nych
usta wą „Pra wo za mó wień pu blicz -
nych” zo sta nie pod pi sa na umo wa
z wy ko naw cą, któ ry za pro po nu je
naj ko rzyst niej szą ce nę za re ali za -
cję za mó wie nia.

W trak cie pro ce du ry prze tar go -
wej do tych cza so wa umo wa
na utrzy ma nie czy sto ści i po rząd -
ku na te re nach zie le ni prze sta ła
obo wią zy wać”.

Praw da, że pięk ny tekst? Tak
na praw dę ostat nie zda nie jest

w nim istot ne. Umo wa na sprzą -
ta nie prze sta ła obo wią zy wać. Pro -
gi unij ne, plat for ma au kcyj na,
prze tar gi – ba je ry, ro we ry, a ona
wzię ła i prze sta ła obo wią zy wać.

– Go łym okiem wi dać, że ktoś
prze ga pił ter mi ny zle ce nia sprzą -
ta nia i od śnie ża nia prze strze ni pu -
blicz nej w na szej dziel ni cy. No wo -
mo wa urzęd ni cza te go nie przy sło -
ni. To nie jest pierw szy przy pa dek,
kie dy urzęd ni cy tłu ma czą się tym,
że mu szą za sto so wać do za mó wie -
nia dłu go trwa łe pro ce du ry. Prze -
cież od lat są one zna ne i nie ma
tu żad ne go ele men tu za sko cze nia.
– ko men tu je spra wę To masz Mi -
cha łow ski z Żo li bor skiej Wspól -
no ty Sa mo rzą do wej.

Grze gorz Wy soc ki

Do brze, że za ło ży łem tra per ki – po my śla łem wcho dząc na jed ną
z kła dek na Kę pie Po toc kiej. Śli sko jak nie wiem. Zau wa ży łem,
że nie tyl ko kład ki są od kil ku dni nie od śnie żo ne. Tak jest wszę -
dzie w par ku. Mo że nie war to od śnie żać wszyst kich ale jek, ale
głów ne na pew no. No i kład ki, na któ rych mo żna stra cić zę by.

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Bajery, rowery, czyli
żoliborskie odśnieżanie

21 stycz nia za rząd dziel ni cy
Żo li borz pod jął usta le nie, że od -

stę pu je od uży wa nia so li do od -
śnie ża nia. Jednak miesz kań cy

cią gle na tra fia ją na śla dy jej uży -
cia. Wy ni ka to z fak tu, że za rzą -
dze nie włodarzy dziel ni cy ma je -
dy nie we wnętrz ny cha rak ter
i obo wią zu je je dy nie na uli cach,
któ re od śnie ża ją słu żby pod le głe
za rzą do wi. Nie pod le ga ją zaś tej
de cy zji uli ce tzw. miej skie,
w tym El blą ska, o któ rą py ta ła
się jed na z na szych czy tel ni czek.
Za rzą dze nie nie ma ta kże wpły -
wu na spo so by od śnie ża nia
na te re nach spół dziel czych. Za -
tem za sa da nie so le nia nie obo -
wią zu je na więk szo ści ob sza ru
dziel ni cy.

Zbi gniew Du szew ski

O soleniu i niesoleniu – wyjaśnienie



Pa rę dni te mu za rząd na szej
dziel ni cy ogło sił, że w wy ni ku
prze pro wa dzo nych do świad czeń,
jak i kon sul ta cji spo łecz nych
za prze sta je się po sy py wa nia so -
lą czę ści żo li bor skich ulic. Z tej
oka zji wy dru ko wa no na wet pla -
kat w spo rym na kła dzie.

Nie ste ty w tym przy pad ku
urząd po zo sta je nie co w ty le
za nie któ ry mi żo li bor ski mi osie -
dla mi. Na Po to ku, na czę ści ulic,
za prze sta no nie tyl ko so le nia, ale
i od śnie ża nia. I to bez kon sul ta cji

z miesz kań ca mi, waż nych de cy zji,
pla ka tów i eks pe ry men tów. Tak

po pro stu. Po kil ku dniach
od opa dów śnie gu na uli cy two rzy

się lód i kie row cy ma ją faj nie. Jak
przyj dzie od wilż i spad nie na lód
tro chę desz czy ku, to ru sze nie
z miej sca na wet na zi mo wych
opo nach sta je się nie la da z wy -
czy nem. Ale kie row cy z Po to ku są
już przy zwy cza je ni i al bo ma ją
swo je me to dy, al bo par ku ją na te -
re nach od śnie żo nych, zwłasz cza ci
mniej do świad cze ni. Jednak, jak
za uwa ży ła jed na z czy tel ni czek In -
for ma to ra, osie dlo wa ulicz ka słu -
ży nie tyl ko kie row com, ale rów -
nież pie szym. Cza sem bo wiem
trze ba przejść na dru gą stro nę uli -
cy lub dojść do za par ko wa ne go
sa mo cho du. Tym bar dziej że
na te re nie osie dla jest spo ra kli ni -
ka sto ma to lo gicz na. 

Je sie nią te go ro ku po ja wi ły się
w tej czę ści osie dla ko per ty okre -
śla ją ce miej sce par kin go we dla in -
wa li dów. Nie ste ty, za bra kło od po -
wied nich zna ków dro go wych. Za -
sy pa na śnie giem ko per ta sta je się
nie wi docz na. Wsia da nie i wy sia -
da nie z sa mo cho du dla in wa li dy
ma ją ce go czę sto pro ble my z po ru -
sza niem się jest nie tyl ko trud niej -
sze, ale rów nież nie bez piecz ne.
Wydaje mi się, że in wa li dzi wła -
snym sump tem na ma lo wa li ko -
per ty. Mo że te raz sa mi po win ni je
od śnie żać? 

Na osie dlu chod ni ki od śnie żo -
ne są wzo ro wo. Czy tak trud no
od śnie żyć ka wa łek ulicz ki i par -
kin gu? Tym bar dziej że ka wa łek
da lej jest czar ny as falt. Można?
Moż na. Wy star czy chcieć.

Ser giusz Kor na tow ski

Sól po pro szę
Wszyst ko al bo nic to za sa -

da, któ ra ni gdy się nie spraw -
dza, bo zło ty śro dek i roz sąd ny
umiar są zde cy do wa nie lep sze
– za wsze i w ka żdej dzie dzi nie
ży cia.

Przed II woj ną świa to wą cu kier
„krze pił”, bo nie by ło sło dzo nych
po nad mia rę, ga zo wa nych na po -

jów i śmie cio wej żyw no ści. Te raz
je go nad miar szko dzi i za bi ja.

Sól nie by ła aż ta kim wro giem,
aż do mo men tu, w któ rym nie któ -
rzy po sta no wi li zro bić z niej za -
gro że nie zi mo we nr 1. Co bę dzie,
gdy ra da mia sta pój dzie da lej tym
tro pem? Być mo że już po szła, bo -
wiem są miej sca, któ re wo ła ją
o sól, jak np. to, na za łą czo nym
zdję ciu.

Niech ktoś z pro pa gu ją cych eli mi -
na cję so li, spró bu je zje chać wóz -
kiem z ma łym dziec kiem np. po tych
scho dach pro wa dzą cych na przy -
stan ki au to bu so we na Po to ku. Nie
jest to, co praw da, w ge stii dziel ni co -
we go od śnie ża nia, ale sta no wi do bry
przy kład bra ku zi mo wej wy obraź ni.

Ta kich za po mnia nych miejsc jest
wię cej i niech ar gu men tu ją cy zdro -
wiem drzew i psich łap za milk ną
w koń cu, bo są ta kie miej sca, gdzie
ani drze wa, ani psa nie uświad czysz,
pług nie prze je dzie, ło pa ta się nie

zmie ści, za to ze tkniesz się ze zroz -
pa czo nym czło wie kiem, dla któ re go
prze strzeń ta bę dzie nie do po ko na -
nia, choć by by ło nie pod gó rę.

Ja to ro zu miem, coś trze ba ro bić
na tych ko mi sjach miej skich i dziel -
ni co wych, by nie umrzeć z nu dów.

Po my słu na pieprz chy ba jed -
nak nie bę dzie, bo ten atry but jest
w wie lu swo ich zna cze niach war -
to ścią po nad par tyj ną i kom plet -
nie nie da się włą czyć w kli mat
przed wy bor czy.

Jo an na Ka nia -Kar mal ska
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Pod czas kur su ma tu ral ne go
słu cha cze otrzy mu ją od po wied nie
przy go to wa nie me ry to rycz ne po -

trzeb ne, aby eg za min ma tu ral ny
zdać z wy ni kiem po zy tyw nym.
Nie któ rzy ko rzy sta ją z moż li wo ści

zda wa nia matury przy na szym Li -
ceum, in ni przy stę pu ją do ma tu ry
w swo jej szko le ma cie rzy stej. 

Po sta ra li śmy się, aby na ukę w
na szej pla ców ce ła two moż na by -
ło po go dzić z pra cą za wo do wą i
obo wiąz ka mi ży cia co dzien ne go.
Za ję cia w try bie za ocz nym od by -
wa ją się w cy klu week en do wym.

Ko mu po trzeb ne są kur sy? Na
pew no tym wszyst kim, któ rzy:
– chcą przy stą pić do eg za mi nu

ma tu ral ne go i zdać go z po -
wo dze niem; 

– ma ją prze rwę w na uce, skoń -
czy li szko łę śred nią wie le lat
te mu;

– chcą przy bli żyć so bie te ma ty -
kę eg za mi nu ma tu ral ne go,
do wie dzieć się o for mie 
i prze bie gu eg za mi nu;

– nie czu ją się do sta tecz nie
przy go to wa ni do spraw dzianu
wie dzy i umie jęt no ści eg za mi -
na cyj nych;

– czu ją brak mo ty wa cji i sa mo -
dy scy pli ny do sys te ma tycz ne -
go po wta rza nia ma te ria łu.

AS – Li ceum Ogól no kształ cą ce
dla Do ro słych mie ści się
przy ul. Od ro wą ża 15. 

Wię cej in for ma cji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro nie
www.ascho ols.pl

Aktualnie prowadzimy
nabór na wiosenny kurs
maturalny
przygotowujący 
do matury w 2015 roku.

Matura – noworoczne postanowienie dorosłych
Nowy Rok to czas nowych postanowień i chęci realizacji planów. Jednym z nich

jest zdanie matury.  Jest to możliwe dla osób uczęszczających na kurs maturalny
przy AS – Liceum Ogólnokształcącym dla Dorosłych.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5

Bez od śnie ża nia na Po to ku!



LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Wynajmę pomieszczenie fryzjerskie
w Łomiankach tel. 604 – 268-217

NAUKA
·Angielski 602-497-977

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, produkcja, naprawa,
przeróbki. tel. 22 773-15-13, 504-824-568

USŁUGI TRANSPORTOWE

AA..PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,  wwyywwóózz  mmeebbllii
669944--997777--  448855

·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii..  TTrraannssppoorrtt  660033--777777--333333

USŁUGI INNE
·Antena Montaż Naprawy solidnie gwarancja
601-867-980 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·EKSPRESOWA NAPRAWA PROTEZ
DENTYSTYCZNYCH UL. CIOŁKA 16 WEJŚCIE
D WARSZAWA TEL. 608-307-808

·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·NAJTAŃSZE MEBLE W OKOLICY, gotowe i na
wymiar, szafy, meble kuchenne, dojazd do klienta
i projekt w cenie. MOŻLIWE RATY. Tel.
23 691-26-63, 500-142-809
·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

KOMPUTERY
·Naprawy komputerów / Pogotowie komputerowe
Warszawa Tanio. Diagnoza i dojazd gratis. Telefon
503-500-065

BUDOWLANE
·AA Malarz Remonty 835-66-18, 502-255-424
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Gładź tynki zabudowy g/k malowanie podłogi
glazura f/vat 607-679-454
·Hydraulik 501-017-707

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

FINANSE
·BIURO RACHUNKOWE ŁOMIANKI
22 751-31-07
·Szybka pożyczka do 7000 zł! Równe raty, bez
ukrytych opłat. Provident Polska S.A.
600-400-288 (taryfa wg opłat operatora)

DAM PRACĘ
·Firma zatrudni Panów do sprzątania
zamkniętych osiedli mieszkaniowych na
Białołęce, tel. 603-924-842

SSzzuukkaasszz  PPRRAACCYY??  BBrraannżżaa  ffiinnaannssoowwaa..  DDzzwwoońń
666688--668811--990044

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

RÓŻNE
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupię płyty gramofonowe 797-528-557
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Aktualnie antyki wszelkie gotówka
kupię tel. 504-017-418
·Skup książek, różne dziedziny, każda ilość
501-561-620
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990
·AA Auto każde kupię całe i uszkodzone
(osobowe, ciężarowe), niezależnie od stanu
i rocznika 504-518-802
·AAkupię każde auto dzwoń 503-550-992
·KUPIĘ KAŻDE AUTO, NAJLEPSZA CENA
530-444-333

Go ści po wi ta ła Elżbie ta Rząd -
kow ska, dy rek tor Szko ły Pod sta wo -
wej nr 68, ży cząc wy ko naw com suk -
ce sów, a pu blicz no ści mi łych wra żeń.
Obec ny był bur mistrz dziel ni cy Żo li -
borz Krzysz tof Bu gla oraz pro boszcz
Pa ra fii pw. św. Sta ni sła wa Kost ki
ksiądz Ta de usz Bo żeł ko.

W Fe sti wa lu wzię ło udział 69
uczniów z żo li bor skich szkół pod -
sta wo wych i gim na zjum – fi na li -
stów szkol nych eta pów.

Sio stra Kry sty na Ja siń ska, ko or -
dy na tor ka Fe sti wa lu, za pre zen to -
wa ła wszyst kich wy ko naw ców. Ce -
lem Fe sti wa lu by ło nie tyl ko po pu -
la ry zo wa nie ko lęd i pa sto ra łek,
roz śpie wa nie żo li bor skich dzie ci,
ale rów nież in te gro wa nie ca łej
spo łecz no ści Żo li borza.

Mło dych ar ty stów oce nia ło ju ry
w skła dzie: Ja cek Ka łuc ki (ak tor)
– prze wod ni czą cy, Do ro ta Ra -
kow ska (mu zyk, pe da gog), Ka ta -
rzy na Ro do wicz (wo ka list ka),
Piotr Ro do wicz (kom po zy tor,
mu zyk).

Ju ry przy zna ło na gro dy i wy róż -
nie nia 40 uczest ni kom Fe sti wa lu.
Fun da to ra mi na gród by li kar dy -
nał Ka zi mierz Nycz, bur mistrz

Krzysz tof Bu gla i ks. pra łat Ta de -
usz Bo żeł ko.

Na gro da Grand Prix – Sta tu et -
ka Angelus – zo sta ła przy zna na
Gim na zjum nr 54.

Li sta lau re atów znaj du je się
na stro nie in ter ne to wej Szko ły
Pod sta wo wej nr 68 www.op p -
man.edu.pl

Tekst: Elżbie ta Rząd kow ska
Zdję cia: Agniesz ka Ście żyń ska

IV Żoliborski Festiwal Kolęd i Pastorałek
17 stycz nia w Do mu Piel grzy ma Ami cus od był się IV Żo li -

bor ski Fe sti wal Ko lęd i Pa sto ra łek „Zaś pie waj my ko lę dę Je -
zu so wi dziś”, pod ho no ro wym pa tro na tem J. E. Ks. Kard.
Ka zi mie rza Ny cza. Or ga ni za to ra mi Fe sti wa lu by li Urząd Dziel -
ni cy Żo li borz m.st. War sza wy, Pa ra fia św. St. Kost ki, Szko ła
Pod sta wo wa z Od dzia ła mi In te gra cyj ny mi nr 68.
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OGŁOSZENIA DROBNE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

W Forcie Sokolnickiego
żoliborska wyprzedaż   i wymiana

sąsiedzkich skarbów
Fort Sokolnickiego zaprasza wszystkich poszukiwaczy skarbów

i rzadkich okazów (zwłaszcza tych hand-made) 
na kolejne już Fortowisko!

8 lutego 2014, sobota, w godz. 10.00–16.00
Fort Sokolnickiego, ul. Czarnieckiego 51

Drobne nadasz przez internet!
Krok 1. Wejdź na www.echodrobne.pl i wybierz DODAJ OGŁOSZENIE
Krok 2. Wybierz odpowiednią rubrykę i zleć druk w gazecie
Krok 3. Wpisz treść ogłoszenia. Zaznacz gazety, w których ma się ukazać
Twoje ogłoszenie i zdecyduj, w ilu kolejnych numerach ma się ukazywać. Jeśli
chcesz - wybierz wyróżnienie ogłoszenia.
Krok 4. Jeśli chcesz fakturę VAT - wypełnij wszystkie pola, jeśli nie - podaj
tylko swoje dane kontaktowe.
Krok 5. Wpłać wygenerowaną kwotę na podane konto, jako tytuł wpłaty
wpisując numer zlecenia.

Najbliższe wydanie 28.02,  potwierdzenie wpłaty należy przesłać do 24.02.
na fax 22 614-58-03 lub e-mailem: drobne@gazetaecho.pl do godziny 17.00
Punkt ogłoszeń : Żoliborz (Partners) ul. Sady Żoliborskie 13A, tel. 22 663-83-01
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We wtor ko wy wie czór (28 stycz -
nia) do sie dzi by Bi blio te ki im.
Ha li ny Rud nic kiej przy ul. Suł -
kow skie go 26 przy by ło cał kiem
po kaź ne gro no mi ło śni ków wspól -
ne go ko lę do wa nia. Miesz czą ce się
na par te rze po miesz cze nie Wy po -
ży czal ni dla Do ro słych zo sta ło wy -
peł nio ne w stu pro cen tach. Naj -
młod sza uczest nicz ka spo tka nia

li czy ła ca łe 5 mie się cy i by ła
w zna ko mi tym hu mo rze, o czym
świad czył uśmiech nie zni ka ją cy
z jej twa rzy. By ło też kil ko ro star -
szych dzie ci – na co dzień na szych
sta łych czy tel ni ków. Oprócz nie -
za wod nych przy ja ciół Bi blio te ki
w Ogro dzie po ja wi ło się, ku ra do -
ści i sa tys fak cji or ga ni za to rów, pa -
rę zu peł nie no wych osób, któ re

o spo tka niu do wie dzia ły się z in -
for ma cji pra so wych. Uczest ni czą -
ca zwy kle w ko lę do wych wie czo -
rach ak tor ka An na Ma ria Ko mo -
row ska, ku swo je mu wiel kie mu
ża lo wi, tym ra zem nie do tar ła.
Trze ba by ło za tem nie co zmie nić
pro gram (by ło mniej po ezji niż
zwy kle: dwa wier sze Je rze go Lie -
ber ta, któ re jed na kże zo sta ły
przy ję te z za in te re so wa niem
i wzru sze niem).

Go ście i go spo da rze śpie wa li
ko lę dy i pa sto rał ki przy akom pa -
nia men cie gi ta ry. Po ja wi ło się też
(zgod nie z za po wie dzią) pa rę pio -
se nek zwią za nych z at mos fe rą
Świąt Bo że go Na ro dze nia (pio -
sen ki z mu zy ką Zbi gnie wa Pre -
isne ra z cy klu „Ko lę dy na ko niec
wie ku”). Od cza su do cza su pan
Ro bert, ta ta Ma dzi, na szej ma łej
czy tel nicz ki (wy rę cza jąc go spo dy -
nię wie czo ru, któ ra mia ła rę ce za -
ję te gi ta rą) czę sto wał ze bra nych
cia stecz ka mi cy na mo no wy mi (po -
czę stu nek przy go to wa ny przez go -
spo da rzy) oraz cu kier ka mi i fa -

wor ka mi (po czę stu nek przy nie -
sio ny przez go ści). Uczest ni cy
ubie gło rocz ne go spo tka nia po -
pro si li o po wtó rze nie ma ło zna -
nej, sta rej ko lę dy, któ rej na uczo -
no się u nas w ze szłym ro ku, a te -
go rocz ni uczest ni cy za ak cep to wa -
li tę pro po zy cję. W ten spo sób
„Ślicz na pa nien ka” zy ska ła gro no
no wych wiel bi cie li. Nic dziw ne go,
bo to prze pięk na ko lę da. Wa żnym
mo men tem wie czo ru by ło wy ko -
na nie uro czej pa sto rał ki „Pół noc
już by ła” z po dzia łem na ro le.
Naj pierw po słu cha no ca łej pa sto -
rał ki, za pa mię tu jąc me lo dię. Po -
tem roz da no ro le, co od by ło się
nad spo dzie wa nie spraw nie, po -
nie waż na tych miast po ja wi li się
ochot ni cy i – co wa żniej sze – wy -
wią za li się ze swo ich wo kal nych
zo bo wią zań nie tyl ko z wdzię kiem
(co by ło do prze wi dze nia), ale
i z ta len tem, a nie kie dy wręcz
z bra wu rą! Z ko lei od by ła się pró -
ba a’ca pel la (po szło na praw dę
nie źle). Wresz cie – wy ko na nie
„na czy sto”, to jest z to wa rzy sze -
niem gi ta ry. Wszy scy ze bra ni ode -
gra li ro lę zbio ro we go nar ra to ra,
pa ste rzem Wojt kiem zo stał pan
Woj tek, pa ste rzem Mać kiem
– pan Ro bert, pa ste rzem Pa weł -
kiem – pa ni Jo an na, zaś w chó rze
anio łów za sia dły pa ni An na, pa ni

Mar ta, Do ro ta (na sza ko le żan ka)
oraz trzy pa nie, któ re tra fi ły
do nas po raz pierw szy. Peł ny suk -
ces! Wszy scy ba wi li się świet nie.

Nad gło wa mi (wśród ksią żek)
przy sia dły pa pie ro we anio ły wy -
ko na ne przez dzie ci na po nie -
dział ko wych za ję ciach pla stycz -
nych. Mo że to tro chę dzię ki nim
żal by ło wy cho dzić do do mu…

Po spo tka niu (któ re wca le nie
chcia ło, ale w koń cu mu sia ło się
skoń czyć) pa rę osób wy bra ło się
jesz cze do hi sto rycz ne go Ga bi ne -
tu Pi sar ki – Ha li ny Rud nic kiej, by
obej rzeć tam sta re me ble, księ go -
zbiór pi sar ki, fo to gra fie, pa miąt ki
z po dró ży i drob ne sprzę ty, dziś
za byt ko we, zna ne już tyl ko z ob -
raz ków i fo to gra fii (np. czar ny te -
le fon i mar mu ro we ka ła ma rze).
Po dzi wia no też, są sia du ją cy z Ga -
bi ne tem Pi sar ki, „po ko ik z książ -
ka mi” dla ma lu chów, gdzie naj -
młod sze dzie ci mo gą, pod życz li -
wym okiem pa ni Do ro ty, ba wić
się, ry so wać, ale przede wszyst kim
– bu szo wać wśród pięk nych ksią -
żek, któ rych wciąż u nas przy by -
wa. Je ste śmy wszak że Od dzia łem
Mu zeum Książ ki Dzie cię cej.

W koń cu trze ba by ło po że gnać
ostat nich go ści. Za pra sza my
za rok. Mo że zno wu się uda?

Han na Di dusz ko

Aktorka ugrzęzła w śniegu,
ale daliśmy radę

Ko lej ny wie czór ko lęd w bi blio te ce przy ul. Suł kow skie go.
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„Od wie lu lat bo ry ka łam się z bó lem bio dra. Po za bie gach w Fi zjo
Med Po land mo je pro ble my ustą pi ły”. Fran cisz ka, 77 lat

„Po ura zie krę go słu pa gro zi ła mi ope ra cja, jed nak le karz skie ro wał
mnie na re ha bi li ta cję. Tak tra fi łem do pa na Na ro sza. Dzię ki nie mu
i je go ze spo ło wi nie by łem ope ro wa ny i ży ję bez bó lu.” Le szek, 43 lata

Je stem chi rur giem i każdego dnia wie le go dzin spę dzam po chy lo ny
nad sto łem ope ra cyj nym. Kie dy mo je pro ble my z krę go słu pem prak -
tycz nie unie mo żli wi ły mi pra cę, po le co no mi spe cja li stów z Fi zjo Me -
du. Po re ha bi li ta cji znów mo gę nor mal nie funk cjo no wać”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM 
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

 Pa nie Krzysz to fie to
tyl ko kil ka z wie lu po -
zy tyw nych opi nii na
Pań stwa te mat.

Jest nam bar dzo mi -
ło. Fir ma ist nie je od 15
lat, w tym okre sie po -
mo gli śmy kil ku ty siąc -
om osób. Wie lu pa -
cjen tów do dziś po le ca nas swo im
bli skim i znajo mym.

Pro szę po wie dzieć na czym po -
le ga ta ka sku tecz ność le cze nia?

Bar dzo wa żna jest pierw sza
wi zy ta, w trak cie któ rej prze pro -
wa dza my szcze gó ło wy wy wiad
z pa cjen tem, na stęp nie do kład nie
ba da my na rząd ru chu oce nia jąc
sto pień za awan so wa nia do le gli -
wo ści i na tej pod sta wie okre śla -
my, ja kie efek ty je ste śmy w sta nie
osią gnąć w trak cie te ra pii. 

Le cze nie opie ra się
na wy ko rzy sta niu uzna -
nych w świe cie me dycz -
nym me tod ma nu al nej
re ha bi li ta cji or to pe dycz -
nej, od lat sto so wa nych
w Eu ro pie, a u nas wciąż
ma ło do stęp nych.
W przy pad kach, w któ -

rych po dej mu je my się le cze nia,
sku tecz ność jest bar dzo du ża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Roz ma wia my z Pa nem Krzysz to fem Na ro szem, fi zjo te ra peu tą,
sze fem ze spo łu te ra peu tycz ne go fir my Fi zjo Med Po land.

Odczuwasz te dolegliwości?
– bó l krę go słu pa, 

dys ko pa tia, prze pu kli na 
– bó le sta wów, ko lan, 

bio der bar ku
– ner wo bó le
– rwa kul szo wa i ra mien na
– ze spół cie śni nad garst ka
– za wro ty i bó le gło wy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Licz ba miejsc ogra ni czo na
Badania będą prowadzone od 5 do 27 lutego

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7

W związ ku z tym pan Ma rian
zwró cił się do urzęd ni ków sa mo -
rzą do wych z proś bą o sfi nan so wa -
nie pro jek tu. Zo sta ły spo rzą dzo ne

trzy pro jek ty po mni ka w for mie
ry sun ków.

W urzę dzie dziel ni cy bur mistrz
do ra dził pro jek to daw cy, aby sko -

rzy stał z mo żli wo ści fi nan so wa nia
ja kie stwa rza bu dżet par ty cy pa cyj -
ny dla m.st. War sza wy, o któ rym
sze rzej pi sa li śmy już w In for ma to -
rze Żo li bo rza. Pro jek to daw ca nie -
zwłocz nie zgło sił się do od po -
wied nie go urzęd ni ka, na stęp nie
wy peł nił sto sow ne for mu la rze
i zło żył pro jekt z proś bą o sfi nan -
so wa nie. Przed się wzię cie zo sta ło
po par te na urzę do wym dru ku
przez 46 osób.

Na pis pod obe li skiem ma
brzmieć: „W hoł dzie In wa li dom
Pierw szej Woj ny Świa to wej
(1914–1918), Urząd Dziel ni cy (bur -
mistrz), Miesz kań cy Żo li bo rza”.

Po my sło daw ca chce usta wie nia
obe li sku w po bli żu przy stan ku au -
to bu so we go, przy skrzyn ce elek -
trycz nej, na prze ciw ko od dzia łu
PKO BP.

Ro bert Na piór kow ski

Po mnik In wa li dy – ciąg dal szy
Ma rian Pu chacz, miesz ka niec bu dyn ku przy pla cu In wa li -

dów 3, któ ry na ostat nim po sie dze niu żo li bor skiej ko mi sji kul tu -
ry przed sta wił po mysł bu do wy po mni ka In wa li dy na pla cu In wa li -
dów, po sta no wił go zre ali zo wać.



Nie mal za ścia ną, do pó ki nie
wy pro wa dzi li się na sta łe na Ma -
zu ry, miesz ka li ta kże re ży ser An -
drzej Ma jew ski i zna na fo to graf
Zo fia Na sie row ska, je go żo na.

Bar dzo ża ło wa łam, kie dy Lu cy -
na wy pro wa dzi ła się ze sta re go
do mu z nie po wta rzal nym kli ma -
tem do apar ta men tow ca na Bie la -
nach, chcąc otwo rzyć no wy roz -
dział swe go ży cia.

Po zna łam Lu cy nę w 1980 al bo
w 1981 ro ku w śro do wi sku psy cho -
lo gów i psy cho te ra peu tów, gdyż Lu -
cy na po ze rwa niu z te atrem i fil -
mem in te re so wa ła się wie lu dzie dzi -
na mi i zja wi ska mi, któ re w tam tych
la tach by ły po wie wem no wo ści.

Ku ża lo wi wie lu wiel bi cie li jej uro -
dy i ta len tu po raz ostat ni za gra ła
w 1977 r. w „In dek sie. Ży ciu i twór -

czo ści Jó ze fa M. Ja nu sza Ki jow skie -
go”. Wcze śniej gra ła w dwu dzie stu
kil ku fil mach, w tym w sze ściu swo -
je go mę ża Je rze go Ka wa le ro wi cza,
pod któ re go kie run kiem roz po czę ła
bły sko tli wą fil mo wą ka rie rę. By ła
wte dy mło dziut ka ab sol went ką pra -
wa na Uni wer sy te cie Ja gie loń skim
w Kra ko wie, któ re to mia sto, jak sa -
ma wspo mi na ła, na wet w cza sach
sier mię żne go PRL-u da wa ło po czu -
cie świa to wo ści.

Mia ła kil ka nie za po mnia nych ról,
szcze gól nie ja ko Mar ta w „Po cią gu”,
gdzie part ne ro wa li jej Zbi gniew Cy -
bul ski i Le on Niem czyk, czy ja ko
„Mat ka Jo an na od Anio łów”. Aż
trud no uwie rzyć, że tak nie zwy kłe
fil my po wsta ły ty le lat te mu. Pa mię -
tam uro czą hi sto rię, któ rą opo wia -
da ła Lu cy na o ma łym wów czas Pio -

tru siu, któ ry przy pad ko wo w te le wi -
zji oglą da jąc „Mat kę Jo an nę
od Anio łów” roz pła kał się i po wie -
dział: ta pa ni to nie jest mo ja ma mu -
sia. Mo ja ma ma jest ko cha na i do -
bra. Rze czy wi ście lu dzie, któ rzy pa -
mię ta ją Lu cy nę Win nic ką, mo gą po -
wie dzieć, że by ła pięk na, in te li gent -
na i do bra. W mo jej pa mię ci by ła
sło necz na, co wy ra ża ło się nie zwy kle
życz li wym i uf nym sto sun kiem
do świa ta i in nych lu dzi. Kie dyś za -
żar to wa łam, że jest ta ka sło necz na,
bo miesz ka tak bli sko wy jąt ko we go
miej sca ja kim jest plac Sło necz ny
na Żo li bo rzu. Oczy wi ście prze ży wa -
ła też wie le roz cza ro wań i mia ła cię -
żkie chwi le, gdyż mo że zbyt czę sto
i ra czej na iw nie wie rzy ła, że wszyst -
kich z wszyst ki mi mo żna po go dzić
i ni we lo wać ró żni ce po li tycz ne i re li -
gij ne w du chu po zy tyw ne go my śle -
nia. Fa scy no wa ły ją wschod nia fi lo -
zo fia i re li gie jak bud dyzm i hin du -
izm, któ re w tam tym cza sie w pew -
nych śro do wi skach sta ły się mo dą
świa to wą, ale wy da je mi się, że mia -

ło to dla Lu cy ny zna cze nie bar dziej
po znaw cze ani że li przy na le żno ścio -
we. Spro wa dza jąc do Pol ski wie lu
tzw. „mi strzów du cho wych Wscho -
du i Za cho du” Lu cy na ni gdy nie
mia ła ani wro gie go, ani agre syw ne -
go sto sun ku do ka to lic kie go ko ścio -
ła. Cór ka ad wo ka ta, ab sol went ka
UJ, mi mo orien tal nych fa scy na cji
by ła w sen sie kul tu ro wym głę bo ko
za ko rze nio na w pol skiej tra dy cji.
By li śmy za wsze ocza ro wa ni jej na tu -
ral no ścią, bez po śred nio ścią i ser -
decz no ścią. Pa mię tam jak przyj mo -
wa ła w swo im do mu przy ul. For -
tecz nej wie le osób z za gra ni cy i ca łej
Pol ski, jak chęt nie udzie la ła ró żnym
lu dziom po mo cy. Kie dyś bę dąc
u mnie po mo dli ła się gło śno do mo -

je go Anio ła Stró ża w mo jej in ten cji,
co za cho wa łam w pa mię ci ja ko na -
praw dę cie pły i za ska ku ją cy gest.

Lu cy na po za fil mem mia ła wie -
le osią gnięć. Pod ró żo wa ła
po świe cie, pi sa ła re por ta że, za ło -
ży ła Aka de mię Ży cia, w któ rej
przez dzie sięć lat uczy ła po zy tyw -
ne go my śle nia. Wy da ła ksią żki
„Pod róż do oko ła św. Kro wy”
i w „Po cze kal ni Nie ba”. Cie sząc
się wiel ką po pu lar no ścią i sym pa -
tią za rów no ja ko ak tor ka i re por -
ta żyst ka, au tor ka ksią żek, ni gdy
nie by ła ce le bryt ką w ta kim tan -
det nym po spo li tym sty lu, jak dzie -
je się to obec nie w wie lu ar ty -
stycz nych śro do wi skach. Fil my,
w któ rych gra ła i jej ro le za pew ni -
ły jej ka wa łek nie śmier tel no ści.
We wszyst kim co ro bi ła mia ła kla -
sę i styl i ta ką ja pa mię ta my.

Iza bel la An na Za rem ba

Wspo mnie nie o Lu cy nie Win nic kiej

Rok te mu, 22 stycz nia, zmar ła Lu cy na Win nic ka (po cho wa na
w gro bow cu ro dzin nym na Sta rych Po wąz kach), jed na z bar dziej zna -
nych i po pu lar nych żo li bo rza nek. Jesz cze te raz, kie dy prze cho dzę uli -
cą For tecz ną, spo glą dam na dom, w któ rym miesz ka ła przez wie le
lat z mę żem Je rzym Ka wa le ro wi czem, a póź niej już tyl ko z dzieć mi.

Za le d wie w po przed nim nu me rze gra tu lo wa li śmy Pa nu Ge ne ra ło -
wi 100 lat. Nie ste ty Ge ne rał Ste fan Kle mens Ba łuk zmarł 30 stycz nia.

Cześć Je go Pa mię ci!
Re dak cja In for ma to ra Żo li bo rza

Zmarł Ge ne rał Ba łuk

Le ża ko wa nie wi na w dę bo -
wych becz kach wy da je się być
waż nym ele men tem pro duk cji
te go trun ku...I czę sto po mi ja nym. Ma ło ktowie, że istot ny jest nie tyl ko fakt,czy wi no ma konk takt z becz kączy też nie, ale rów nież jej wiel -kość, ob rób ka (su sze nie i sto pieńwy pa le nia), czy cho ciaż by ro dzajdę bu, z któ re go po wsta ła.

Becz ka becz ce nierów na?Do kład nie. 

Czym się róż nią? Do pro duk cji wi na sto so wa nesą za zwy czaj trzy od mia ny: eu ro -pej skie – dę by bez szy puł ko we iszy puł ko we, zwa ne za zwy czajfran cu ski mi, oraz dąb ame ry kań -ski. Różnią się przede wszyst kimstruk tu rą drew na. Dąb eu ro pej -ski jest bar dziej „zwar ty”, aleprzez to trud niej szy w ob rób ce ida ją cy wię cej od pa dów. To wpły -wa cho ciaż by na ce nę be czek. 
A na efekt fi nal ny, tj. wi no?Dąb ame ry kań ski ma wię cejskład ni ków aro ma tycz nych, zaśeu ro pej ski – ta nin. Nie za leż nieod ro dza ju dę bi na uwy pu klasmak wi na, sta je się ono bo gat -sze i peł niej sze. Po nad to „do da -je” nu ty przy pi sy wa ne in nymowo com, kwia tom bądź za pa -chom od zwie rzę cym. 
Jak to moż li we?Doj rze wa nie w becz kach prze -bie ga za zwy czaj w kon tak cie znie wiel ką ilo ścią tle nu. W pro ce -sie utle nia nia czą stecz ki aro ma -tów za war tych w wi nie zmie nia jąswo ją bu do wę. To spra wia, żepo strze ga my je ja ko aro ma ty nie -zwią za ne z wi no gro na mi.
Nie sa mo wi te.Czy sta na tu ra. 
Dla cze go do pro duk cji be -

czek uży wa się dę bi ny?Przede wszyst kim ze wzglę -dów prak tycz nych: drew no dę -bo we jest twar de i od por ne nauszko dze nia. Dzię ki swej zwar tejbu do wie nie po zwa la na wy do -sta wa nie się wi na na ze wnątrz

becz ki, na wet przy dłu go trwa -łym kon tak cie z pły nem. Oczy wi -ście eks pe ry men to wa no rów nieżz in ny mi ro dza ja mi drew na.
Bez re zul ta tów?Drew no aka cji spra wia, że wi -no na bie ra spe cy ficz ne go aro ma -tu pszcze le go wo sku. Kasz ta no -wiec jest tak bo ga ty w ta ni ny, żewi no le ża ko wa ne w nim prak -tycz nie nie na da je się do pi cia.Becz ki eu ka lip tu so we oka za łysię mieć zbyt du żo olej ków aro -ma tycz nych. Wy mie niać moż nadłu go. Pod su mo wu jąc, dąb oka -zał się naj bar dziej uni wer sal ny.
Naj bar dziej zna ną „wła ści -

wo ścią” le ża ko wa nia wi na w
becz kach są ta ni ny.Tak, to ro dzaj związ ków che -micz nych naj czę ściej „prze cho -dzą cych” z be czki do znaj du ją ce -go się w niej trun ku. Po pra wia jąone struk tu rę wi na. Ale to nie je -

dy ne sub stan cje aro ma tycz ne,któ re są spo ty ka ne.
Ja kie jesz cze?Wa ni li ny (pach ną ce wa ni lią,wy stę pu ją ce w więk szej ilo ści wdę bie ame ry kań skim), lak to ny(da ją ce nu ty ko ko so we), eu ge no le(pach ną ce goź dzi ka mi i cy na mo -nem), gwa ja ko le (o dym nym za pa -chu) oraz fur fu ra le (prze no szą cenu ty kar me lu, mig da łów, kru che -go cia sta i kla ro wa ne go ma sła).
Wy glą da na to, że wi niarz

przed wy bra niem kon kret nej
becz ki mu si wie dzieć, ja ki efekt
fi nal ny chce osią gnąć.Otóż to. Wy bie ra jącwiel kość becz ki, spo sóbjej opa le nia,ro dzaj dę bu,z któ re goz o  s t a  ł awy ko na -na, a tak -że któ ryraz jestwy ko rzy sty wa -na, de cy du je ostruk tu rze ic h a  r a k  t e  r z etrun ku. Cie ka -wost ką mo żebyć fakt, żebecz ka po trze -cim uży ciu prze -sta je aro ma ty zo -wać wi no i jest uwa -ża na za neu tral ną.

Czy wszyst kie wi na
na da ją się do le ża ko wa -
nia?

Wszyst ko za le ży od kunsz tutwo rze nia oraz wie ku i po -cho dze nia wi no ro śli.To tak na praw dę samwi niarz stwier dza,czy je go dzie ło na le żyulep szać czy też nie.

DOTYK DĘBU, CZYLI WPŁYW BECZEK NA DOJRZEWANIE WINA

Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

Sto pień wy pa le nia becz ki ma rów nież
wpływ na wi no. Lek ki po zwa la utrzy -
mać har mo nię sma ku i rów no wa gę po -
mię dzy owo co wo ścią i tek stu rą wi na.
Śred ni ma za sto so wa nie przy becz kach
do dłuż sze go le ża ko wa nia, przy naj -
mniej rok. Umoż li wia to uzy ska nie win
bar dziej zło żo nych, o bo gat szym aro ma -
cie. Moc ny sto pień wy pa le nia wy ko rzy -
stu je się dla uzy ska nia nie zwy kle in -
ten syw ne go aro ma tu, z nu ta mi ka wy,
cze ko la dy i pa lo ne go drew na.
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Dzięki dojrzewaniu wina w beczkach
ulega ono przemianom: łagodnieje,
staje się bardziej eleganckie, bądź też
nabiera krzepkości i charakteru.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


